Rok VII Nr./228. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za wiersz milimetrowy 
rzed 1 złoty, w tekście 
śr. za tekstem 40 gr. 
Ogłoszenia takelarycz 
ne 50 proc., a swiątecz- 
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku- 
jącycn pracy `ò Br. za 
wyraż. Najmniej 1 zi. 
Konto czekowe PKO. 


Warszawa 65.070 
EUDE 


WARSZAWA, 18. (wi) Zwłoki mał- 
tonki prezydenta Rzplitej ś. p. Michali 
ny Mościekiej spoczywają w otwartej 
trumnie w kaplicy Zamkowej. 

Rano odbyło się nabożeństwo żało- 
|. bne w kaplicy Zamkowej, które odpra- 
| wil ks. biskup polowy Gall. 

Na nabożeństwie obeeny był prezy- 
-~ dent Rzplitej z rodziną, premjer Pry- 
-~ stor, marszałkowie obu izb, ks. biskup 
E: częstochowski Kubina i człorkowie do- 
_ mu wojskowego i cywilnego prezyden- 
- ta Rzplitej. 
"W sali Mirowskiej i oficerskiej Zam 
ku do ksiąg kondolencyjnych wpisywa- 
li się cd samego rana przedstawiciele 
dyplomacji, świata politycznego, du- 
chowieństwa, wojska, sądownictwa, 6r 
sanizacyj i t p. 5 
Qd godziny 10 rano do wieczora 
jwwała nieustanna wędrówka publicz- 
ności, oddającej hołd przed zwiokami 
- zmarłej. ps 
| NOTRE RP 
O godz. 7 wiecz. odbyła się cksporta- 
-eja zwłok ś, p. Michaliny. Mościekiej 
| z kaplicy Zamkowej do katedry św. Ja- 
| na. W eksporiacji wziął udział p. pre- 
| zydent wraz z rodziną oraz członkami 
domu cywilnego i wojskowego. 
š Er ai CE 

Jutro, w czasie pogrzebu truinnę wy- 
uiosą do karawanu członkowie domu 
cywilnego prezydenta Rzpiitej,j a na 
BEEDRZECZYKRZZE OZZIE RZA OOEZZZNIE DOWDE RTZ KOGA 


| LEKARZE Z KIELC RANNI W KA- 
TASTROFIE SAMOCHODOWEJ. 


CIESZYN, 19. 8. (PAT). Wczo- 

_ raj popołudniu zderzyia się dorożka 
 automebilowa z Ustronia z wozem 
ciężarowym. Wskutek zderzenia oba 

_ Wozy uległy zupeinemu rozbiciu. 4-ch 
pasażerów, z czego 3-ch ickarzy z 
~ Kiele a jedna dentystka z Warsza- 
wy oraz obaj szoferzy odnieśli po- 
- ważne obrażenia. Pogotowie ratunko 
we odwiozło rannych do szpitala 
krajowego w Cieszynie. Wing wy- 
padku ponosi kierowca auta cięża- 
 Towego, który jechał niec rzepisową 
stroną. 


0Q0— 
> Z DACHU WAGONU POD KOŁA 
|-- POCIĄGU. 
~ - LUBLIN, 19, 8. (PAT.) Między 
siacjami Trawniki a Rejowcem ja- 
dący na dachu pociągu osobowego 
19-letni Czesław Żydek z Lublina, 
został strącony przez przęsio mostu i 
wpadł pod koia pociągu, które go 
zmiażdżyły. 
M 
ANGLJI GROZI STRAJK VWŁó. 
KIENNICZY. 


LONDYN, 19. 8. Prasa wyraża prze- 
Koranie, że robotnicy w przemyśle włó 
kienniczym nie zgodzą się na 25-procen- 
tową obniżkę płac i porzucą pracę. 

Prem,er Mae Donald, bawiący na 
wywczasach w Szkocji, nakazał iufor- 
mować się systematycznie o przebie- 
gu rokowań i sytuacji strajkowej. Jego 
posiadłość w Szkacji, połączona jest 
stale telefonem z Lancashire, ośrodkiem 
przemysłu włókienniczego w półno- 
enych hrabstwach Anelji. 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI. 


ementarzu poniosą na barkach zwłoki 
włościanie przybyli ze Spały. 

Latarnie ulic, któremi przeciągać be- 
&zie kondukt, okryte bedą kirem. 
, * * * 

Na Zamek nadchodzą tysiące de- 
pesz kondolencyjnych z całego świąża. 


SEEGET EA ZZDEZZI TERRY TT FISKER ZGRANA 


Pp. 


NEZERDE 


Autob 


LUBLIN, 19. 8. (PAT). Dziś na 
18-tym kilometrze szosy Puławy — 


"Dęblin około godz. 4<ej rano autobus 


zdążający z Lublina do Warszawy 
wskutek pęknięcia przedniego reso- 


„Ni 


ZARZĄD OKRĘGU ZWIĄZKU LEGJONISTÓW 
Zagłębie Dąbrowskie składa tą drogą 
WOJTYRZE, 
zawiadowcy stacji Sosnowiec, serdeczne po- 
dziękowanie za pomoc w uzyskaniu pociągu do 
Gdyni, oraz za dekorację tegoż pociągu. 


e potrzebu 


Po zgonie małżonki prezydenta Rzplitej, 


Tysiące depesz kondolencyjnych nadeszła z całego świata. 


M. in. nadeszła depesza ze statku 
„Polonja“, znajdującego się na oceanie 
i od lotnkia Hausnera. 

Rada szkolna m. Warszawy postano= 
wiła nazwać jedną ze szkół powszech- 
nych imieniem śp. Michaliny Moście, 
kiej. j 


s stoczył się do rowu 


JEDNA OSOBA ZABITA, 11 OSÓB RANNYCH. 


. 


ru stoczył się z szosy. do rowu. Z 
pośród pasażerów autobusu. został 


zabity kroiec Sulima Cukier, a 11 


osób uleg'5 mniej lub więcej cięż- 
kim obrażeniom 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


Zł. 2.00 | 


Adres administracji: 

Piłsudskiego Nr. 8, te- g; 

lefon 4-97, telefon re- 

dakcji 6-92, telefon re- 

dakccji nocnej i dru- 
karni 4-94. 


Warszawa 65.070 


| War czekowe PKO. 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 587; BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel. 5-83; DĄBROWA, $-go Maja 14, tel. 2-77; 
ZAWIERCIE, ul. 3 go Maja 5, tel. 7: CZEŁADŹ, Rynek nr. 9, tel. 42; GRODZIEC, slica Kościuszki tel. ie 


l 


FLOTA POLSKA Z WIZYTĄ 


W SZWECJI. SE 


GDYNIA, 19. 8. (wł.) Fiota pol- 
ska uda się z wizytą kurluazyjną do 
Szwecji. W podróży tej wezmą u- 
dział pod dowództwem komandora 
Unruga dwa kontrtorpedowce 1 je- 
dna łódź podwodna. 

——0()0 
MIEDZYNARODOWY KONGRES 

INWALIDÓW W WIEDNIU. 

WIEDEŃ, 19. 8. (wł.) W dniu 
25 bm. rozpoczną się w Wiedniu o0- 
brady międzynarodowego. kongresu 
inwalidów wojennych. inwalidów 
polskich reprezentować będzie pre- 
zes związku inwalidów, poseł Kar- 
koszka. 


- KLARA ZETKIN CHORA. 
BERLIN, 19. 8. (PAT.) Donoszą 
z Moskwy, że Klara Zetkin poważ- 
nie zachorowała. Prawdopodobnie 
nie będzie mogła wziąć udziału w o0- 
twarciu Reichstagu. , 


=- — - o o 
NIEZWYKŁE OCALENIE. 
HAMBURG, 19. 8. W ciekawych oko 

licznościach uratowano w Neumunser 
dwuch robotników, których  zasypały 
walące się ściany starej studni. 
Oddział sanitarjaszy odkopał głowy 
robotników, którym lekarz przez trzy 
kwadranse robił ożywiające zastrzyki, 
aż ich zupełnie odkopano i uratowano, 


ję maszerować na Berlin, 


bo jestem iuż w stolicy” 
Hitler o sobie i narodowych socjalistach. 


BERLIN, 19. 8. (PAT.) Hitler 
bawiący w Górach Bawarskich u- 
dzielił przedstawicielowi „Associa- 
te Press* wywiadu: Hitler oświad- 
czył, że bez udziału narodowych so- 
cjalistów żaden rząd niemiecki nie 


S EENE A D A E SĘ E IA L DOELT aL" 


może istnieć legalnie. Dziś opowie- 
działo się za narodowymi socjali- 
stami 13.700.000 głosów, w przyszło 
ści liczba ta wzrośnie. 

Hitler kategorycznie zaprzeczył 
jakoby w rozmowie z prezydentem 


Prof. Piccard poieci poraz trzeci. 


PRZYRZĄDY POMIAROWE STRZASKAŁY SIĘ PRZY LĄDOWANIU. 


RZYM, 19. 6. -— Dzisiejszy „Messa- 
gero“ donosi, że prof. Piccard zapowie- 
dział trzeci lot do stratosfery. 


Tym razem jednak profesor zamierza 
startować z Ameryki z pad brzegów 
zatoki Hudson w pobliżu bieguna mag 
netycznego ziemi. 


Profesor przywiązuje do tego lotu 
wielką wagę, zamierza bowiem stwier- 
dzić zależnosć, jaka zachodzi między 
promieniami kosmicznemi. a polem ma- 
gnetycznem w siratosferze. 

Prof. Piceard oświadczył współpra- 
cownikowi „Matina“, że nieszezęśli_ 
wym zbiegiem okoliczności wszystkie 


przyrządy pomiarowe aż do wysokościo 
mierza włącznie strzaskały się przy lą. 


 dowamiu. Jedynym dokumentem są za- 


piski prof. Piccarda i jego asystenta. 


(udem uratowany uczeń- lotnik. 


SZCZĘŚLIWY SKOK ZE SPAD AJĄCEGO APARATU. 


ŁÓDŹ, 19. 8. Dziś o godz. 8-ej ra 
no na polach mająku Lipiny w po- 
wiecie brzezińskim : spadł -samolot 


wojskowy, pilotowany przez ucznia: 


P. W. Edwarda Krytowicza, który 
odbywał próbny lot warunkowy. ` 

Samolot dostał się w korkociąg 
i z wysokości 2000 metrów, począł 


opadać na ziemię, Gdy aparat znaj- 
dował się w odłegłości kilkunastu 
metrów od ziemi, Krytowicz zdołał 
wyskoczyć i cudem wyszedł z ka- 
tastrofy bez szwanku. 

Aparat uderzywszy o ziemię za- 
palił się i spłonął. 


izeszy żądał wydania sobie pełnej 
władzy, wskazując na Mussolinie- 
go. Dowodzi tego fakt, że hitlerowcy 
nie upominali się nigdy o tekę ni.- 
nistra Reichswehry. Hitler przeczy 
również, jakoby przyrzekł tolero- 
wać po wyborach lub popierać ga- 
binet Papena. 

Zobowiązał się on jedynie 
popierania gabinetu Papena dopó- 
ty, dopóki polityka wewnętrzna i 
zagraniczna rządu Papena odpowia- 
dać będzie życzeniom  narouowyca 
socjalistów. 

Porozumienie z Francją dotąd 
będzie niemożliwe, dopóki nie zmie- 
ni się stanowisko rządu francuskie- 
go. Wkońcu Hitler zaprzeczył wia- 
domości o planowaniu marszu sztur- 
mowców hitlerowskich na Berlin. 

„W jakim celu miałbym masze- 
rować na Berlin — zaznaczył z iro- 
nją Hitler, — skoro już tam jestem. 
Sprawa przedstawia się inaczej. 
Nie o to chodzi, kto pomaszeruje na 
Berlin, lecz o tó, kto będzie zmuszo- 
ny stolice opuścić. 


Al 0 | 
AUTOBUS W PRZEPAŚCI. 
5 zabitych, 10 rannych. 
PARYŻ, 19. 8. — Autobus pocztowy; 
utrzymujący regu'arną komunikacją 
między Fezem a Meknes w Maroku zde4 
rzył się niedaleko Sidi - Buzakki z sa 
mochodem i runął w przepaść. Ñ 
W katastrofie zginęło 5 osób, 10 ods 
niosłorciężkie rany. Wszyscy pasażero<, 
wie byli tubylcami. 


do 


a 


Sir. Z. 


GÓRNICY POLACY W BELGJI 
WRACAJA DO PRACY. 

BRUKSELA, 19 8. — W ostatnich 
dniach emigranci polscy W większości 
kopalni przystąpili do pracy; nie znaj- 
'dująe innego wyjscia wotee szerzącej 
się wśród nich nędzy i głodu. 

W związku z tem pojawili się agi- 
tatorzy komunistyczni, którzy starają 
sie nakłonić polaków do kontynuowa- 
nia strajku. 

W Boùusu pewna komunistka, nazwi- 
skiem Reiker przybyła z Brukseli, u- 
dając się do jednej z kopalni, w któ- 
zatrudnieni są polacy. 
unistka ta nawoływała robotni- 

porzucenia pracy. 

«„powiedzi emigranci polscy We- 
polieję, która agitatorkę areszto- 


rej 
ké 


zwali 
wala.. 

Ruch strajkowy slabnie 
dzień. 

Liczba górników powracających 
pracy stale sig zwiększa. 

Klęska partji socjalistycznej, która 
pragnie utrzymać strajk, jest coraz bar- 
dziej widoczna. 

Sądzić należy, że strajk zakończy się 
w najbliższych, dniach przez samorzut- 
przystąpienie górników do pracy. 

— «90— f 
PODRAŹNIONY BUHAJ ROZSZAR- 

PAŁ 16-LEBINIEGO PASTUCHA. 

WILNO, 19. 8. Na łące w pobliżu 
wsi Kiersnowo gminy janowskiej Wy- 
darzył się straszny wypadek zabicia 
pastucha przez rozwścieczonego buhaja. 

Podczas pasania bydła 16-letni Szy- 
mon Pukszo i 14-letni Andrzej Ternsza 
zaczęli drażnić wielkiego byka. Buhaj, 
doprowadzony do wściekłości przez 
chłopców, rzucił się na Pukszę i w 
mgnieniu oka rozpruł mu rogami 
brzuch. Rozjuszone zwierzę rzuciło się 
następnie na Temszę i zaczelo go ta- 
rzać po ziemi. 


z dnia na 


do 


ne 


Nieprzytomnego chlopca z naraże- 
niem życia wyrwali z pod byka wło- 
ścainie, którzy nadbiegli z - pomocą 


Pukszo zmarł niebawem, nie odzyskaw 
szy przytomności. Drugiego chłopcu od 
wieziono do szpitała. 
e 
ZAJŚCIE NA ODFUŚCIE. 

Bezczelny wybryk bezbożźnika. 

WILNO, 19. 8. — W czasie uro- 
czystości Wniebowzięcia Najświęt- 
szej Marji Panny w Olszanach, pow. 
oszmiańskim, wydarzyło się pożało- 
wania godne zajście. 

W czasie wielkiej procesji, która 
obchodziła z Najświętszym Sakra- 
mentem, z pobliskiego domu, zajmo- 
wanego przez leka Kozłowskiego, 
ktoś rzucił kamień w tlum. 


Kamień padi niedaleko celebran-- 


ta, niosącego Najświętszy Sakra- 
ment. 

Jak się okazało, kamień rzucii je 
den z chłopców wyznania mojżeszo- 
wego, należący prawdopodobnie do 
komunistycznej organizacji bezkoż- 
ników. 

Wzburzony tłum rzucił się na 
dom Kozłowskiego. 

Około 500 kobiet wdarło się do 
budynku, który mieszkańcy zdołali 
szybko opuścić. 

Rozpoczęto demolować i nisz- 
czyć urządzenie domu, wyrywać de- 
ski i rozwalać ściany. 

W miasteczku gruchnęła wieść, 
że odbywa się pogrom ludności ży- 
dowskiej, która, w popłocnu zaczęła 
uciekać z miasta. i 

Zaalarmowana policja przybyła 
w liczbie 50 posterunkowych na miej 
sce wypadku. 

Zajście zdołano w porę zlikwido- 
wać, aresztując kilka osób. 

Władze prokuratorskie 
cyjne prowadzą eńergiczne 
dzenie. 


i poli- 
docho- 


Broszurki 

w sprawie nowego systemu Jecze- 
nia zapomocą kąpieli jelitowych 
wysyła bezpłatnie 


M. JURECKI f 
Mysłowice 16 tel. 10-88. 
Wyjaśnień osobistych udzielam % 
odo — 12.1 2 SAAE 
W niedziele i 
rano. POZA 


SPE ROW IY 


Święta od'8% WĘ 


ft!» 


POLSKA 


W dniu 


Właściwym założycielem pań- 
stwa węgierskiego był św. Stefan, 
król węgierski, syn Gejzy 1 Adelai- 
dy, księżniczki polskiej, siostry Mie 
czysława I. Wielki ten król : zajął 
Siedmiogród: i Słowaczyznę, uporząd 
kował państwo węgierskie 1 podzielił 
je wzorem zachodnim na komitaty, 
któremi zarządzali nadżupanowie. 


Jeszcze za życia ojca Gejzy Ste- 
fan I przyjął chrzest święty, przy- 
czynił się też niemało do rozszerze- 
nia chrześcijaństwa wśród węgrów, 
za co otrzymał od papieża Sylwe- 
stra IT koronę i tytuł króla apostol 
skiego, używany późnej przez jego 
następców, królów węgierskich przeź 
cały przeciąg dziejów. Siynął także z 
wielkiej szezodrobliwości dia kościo 
ła, z łaskawości dla ubogich i po 
śmierci wliczony został w poczet 
świętych. Umarł w r. 1038 1 pamięć 
jego obchodzona jest corocznie w 
dniu 20 sierpnia z wielkim pietyz- 
mem wśród narodu węgierskiego. 

w h a j 

Po śmierci św: Stefana, w ciągu 
dziewięciu wieków histerja niejedno 
krotnie ścisiemi węzłami splatała na 
rody polski i węgierski. 

W nowszych czasach okres „Wio 


sny ludów“ i następujących razem 
z nią rewolucyj, szczególniej  sil- 


nie zatargał losem narodów niewo|- 
nych. W latach 1848 — 1863 bratnie 
uczucia Polski i Węgier zostały po- 
głębione węzłem krwi: Tradycja te 
go, okresu żywą jest dotąd u nas i 
w królestwie sw. Stefana. Ona to 
w największej mierze spowodowa- 
ła sympatyczny wielce stosunek do 
sprawy polskiej, jakim odzpagzali. 
się politycy węgiersey W okresie 
wielkiej wojny. Nasz formalny tyl- 
ko udział przy stole traktowym - w 


Wersalu sprawił, że nie uzyskaliśmy . 


wspólnej granicy. z, W ęgrami z. Wi- 
doczną szkodą dla obu stron. 

W Folsce i na Węgrzech zdają 
sobie sprawę dokładnie, że istnieją 
względy, które utrudniają zbliżenie 


polityki polskiej i węgierskiej na- 


gruncie pracy realnej. J ednocześnie 
jednak i tu i tam żywą jest świado- 
mość, że nasz stosunek do Czech 
zwłaszcza, podyktowany jest rozwa- 
ga, wynikającą ze wspólności inte- 
resów w chwili obecnej, nie zaś u- 
czuciem, które, jak się twierdzi czę- 
sto, jest trwalszem spoidłem między 
narodami. 

Niesłuszną jednak rzeczą byłoby 
twierdzić, że bliższe współdziała- 
nie Polski i Węgier nigdy lub przy 
najmniej nieprędko zrealizowane 
być może. Stosunek nasz do Węgier 


~ przybiera dziś tylko postać odmien- 


składową częścią znacz 
kompleksu stosunków. 


ną, staje się 
nie szerszego 


Wtłoczeni między Niemcy i Ro- 
sję zdani jestesmy na konieczność 
poszukiwania dróg wspólnych z sze- 
regiem narodów średnich 1 małych, 
nie mogąc spodziewać się przyjaźni 
ze strony naszych wielkieh sąsia- 
dów na wschodżie i zachodzie. Ko- 
nieczność ta nakazuje nam szukać 
zbliżenia z państwami, leżącemi na 
południu od Polski, w szczególności 
na terytorjum b. Austro — Węgier. 

Podobne tendecje budzą się wła- 
śnie w samych tych państwach w 
postaci dążenia do odnowienia związ 
ków między spadkobiercami  mo- 
narchji Habsburskiej. Program ści- 


słej wspólpracy między temi pań- 


"stwami, w szczególności między Pol 


ską i Węgrami, który wyobraża s0- 
bie szereg poważnych pohtyków 1 
ekonomistów, nie jest sennem ma- 
rzeniem, lecz praktycznem wskaza- 
niem, w Polsce niiestety niezrozu- 
mianem dostatecznie. Na terenie 
Węgier natomiast znaleźć można już 
znacznie więcej zrozumienia potrze- 
by odnowienia pod nową postacie da 
wnych ścisłych stosunków między 
narodami, żyjącemi nad Wasłą i Du 


" najem. 


Jeśli Polska zacieśni w przy- 


m 


IW 


PA 


GRY. 


święta patrona Węgier, św. Siefana.- 


szłości jeszcze więcej swoje stosunki 
z Węgrami, nie będzie to bynajmniej 
rozpoczęciem jakiejś polityki o świa 
toburczych celach, mimo, że jedno- 
cześnie liczyć się będzie zawsze Z 
pragnieniami i dążeniami narodu 
węgierskiego. Weiągnięcie Węgier w 
orbitę naszej konstelacji politycznej 
byloby przedewszystkiem nowym 
tryumfem Polski nad intrygami Ber 


c R a W ŁA 


Zrefíor mowany podatek drogowy 


lina, usiłującego wygrywać nieza- 
dowólenie węgrów z traktatu poko: 
jowego i propagować na Węgrzech 
tendeneje odwetowe. 

Dodać trzeba w końcu, że - odpo- 
wiednie pokierowanie biegiem przy- 
szłych ściślejszych stosunków Pol- 
ski z Węgrami przyczyniłoby się 
bardzo poważnie do * powiększenia 
bezpieczeństwa Europy. 


EEEE TORRE RATA ZO BARK EE 


mane seunas aE 


obniża podatek od aut i motocykli. 
NOWY SPOSÓB OPODATKOWANIA AUTOBUSÓW. 


Po licznych memorjałach ministe- 
rjum komunikacji przystąpiło do re- 
formy podatku drogowego. 

Nowela do ustawy © państwowym 
funduszu drogowym jest już opraco- 
wana. Projekt przewiduje bardzo da- 
leko idące zmiany w dotychczasowych 
opłatach na rzecz funduszu drogowe- 
go, a mianowicie: Opłaty pobierane ad 
a zek mechanicznych z wyjątkiem 
motocykłu wynosić będą obecnie: 16 zł. 
od 188 kg. wagi własnej. 

Opłata od motocyklu wynosić be- 
dzie 40 zł. (dotychczas wynosiła 50 zł.). 
QGpłata ed motocykli z przyczepką Oraz 
cd ż-kołowych motocykli wynosić be- 
dzie 60 zł. (dotychczas 75 zł.). Przy 0- 
bliezaniu wagi pojazdów nie będzie się 
uwzględniać ilości do 5% kg. 

Codo autobusów, zniesiony zostanie 
podatek od biletów. Obecnie opłaty po- 
bierane od miejse w pojazdach i za ca-. 
ły rok: na linjach do 30 km. — 109 zł. 


od 30 do 50 km. — 115 zł., od 50 do 100 
km. — 180 zł. a 

Nowacją jest wprowadzenie opłat od 
benzyny i gazoliny w ilości 20 gr. od 
litra, a od benzolu i mieszanki 18 gr. 
od litra. 

Nowela upoważnia ministerjum ko 
munikacji i skarbu do odroczenia i roz- 
kładania na raty, jakoteż umarzania 
zaległych opłat z tytułu ustawy 0 fun: 
duszu drogowym z roku zeszlego. 

Ministerjum spodziewa się, że no- 
we zasady podatkowe dadzą wpływy Z 
opłat od wagi pojazdów .i motocykli 
4,331,330 zł., zaś z opłat od miejse w au- 
tobusach 6.021.630 zl., z opłat od ciężaro= 
wych pojazdów mechanicznych i wo: 


zów konnych 410.400 zł., z opłat od ma- 
terjałów popędnych 15,065.435 zł, od re< — | 


klam 58.890 zł, za grzywny 509.060 zls 
inne opłaty 659.000 zł. czyli razem prze- 
szło 27 miljonów złotych 


Walka o tańsze komorne. 


Walny ziazd w dniu 
Zakrojona na wielką skatt „akejąj 
związków lokatorskich, dążąca do ebni- 
żenia kemornego, zakończy sie dnia 4 
września zjazdem rady naczelnej grze- 
szeń lekatorskch z calej Polski. Zjazd 
ten cdbędzie się w Warszawie. Ma być 
na nim ostatecznie omówiona treść 
wielkiego memorjału, który bedzie skie 
rowany do rządu i ciał parlamentar- 
nych. i 
Projekt memorjału zawiera następu 
jące punkty: przedewszystkiem auto- 
rzy wykazują cyfrowo, jak wielkie szko 
dy ponoszą szerokie rzesze lokatorów 
wskutek dość probiematycznego ograni 
czenia eksmisyj. Zbierane obecnie w ca- 
lej Polsce liczby wykazują, że ilość lo- 
katorów, którym grozi utrata dachu 
nad głową, jest ogromna, gdyż docho- 
dzi do kilkunastu tysięcy. W. drugim 


rozdziale memorjału będą przytoczone 


wypadki indywidualne, omawiające, W 
jaki sposób uniemożliwia obrót handle 
wy wskutek zabierania największej czę 
ści zarobków. 3 
Wskazując na konieczność obniżenia 


treści memerjału, 
na kemisja, która memorjał też złoży 


4 września opracnie memorjał 
do rządu. | 


komornege związki lekatorskie odpiera 
ją motywy zrzeszeń właścicieli nieru- 
chomości, które twierćza, iż obniżka ko 
marnego mogłaky się ujemnie odbić na 
zdolności płatniczej właścicieli domów, 
jako tych, którzy wpłaecają poważne 
kwoty na rachunek podatków państwo 
wych, W memorjale związki lokator- 
skie starają się wykazać, iż ustawa wa: 
loryzacyjna umożliwiła spłatę długów 
hipotecznych i w ten sposób przyczyni 
la się do znacznego wzbogacenia właści 
cieli posesyj. 

Podkreślić należy, iż projekt memor. 
jału staje w jednym punkcie w obronie 
właścicieli demów, dowodząc, iż niektó 
re podatki od nieruchomości wymaga- 
łyby rewizji i obniżenia. 

7, chwilą zaakceptowania przew zjazd 
bedzie wydelegowa» 
władzem. : 


Jednocześnie są zbierane podpisy 


Stan bezrobocia w poszczególnych zawadach. 


3 Na ogólną liczbę 205.720 bezrobotnych, 
zarejestrowanych na terenie calej Pol- 


ski w dniu 13 bm., bezrobocie w poszcze - 


gólnych zawodach przedstawiało sie na 
stępująco: 

Górnicy — 23.082 bezrobotnych (w 
tem Sosnowiee 1893, Śląsk 19.959), hutni 


cy w metalu — 7751 (Sosnowiec 515, 
Śląsk 3822), soklarze 2617 (Piotrków 
455), metalowcy — 29,168 (Warszawa 


3300, Sosnowiec 2169, Śląsk 11.650, Poz- 
nań 1273), włókiennicy — 18.861 (Łódź 
11.427, Sosnowiec 1753), robotnicy budo 


4.000 dzieci polskich z Niemiec i Słąs ta 


pod zbierowem podaniem do rządu © 
obniżenie komornego. 
włani — 20.846 (Warszawa 2250, Śląsk 


8245), 
(Warszawa 
Poznań 4298). Liczba robotników bezro- 
botnyck niewykwalifikowanych wyno- 
sija 65.444 osób. 


pracownicy umysłowi — 3.341 


nosiła 146.155 osób, z czego przez 1 
dzień w tygodniu pracowało 2615 osób; 
przez dwa dni — 17.353, picez trzy dni 
44.590, przez cztery dni — 4261 i 
przez pięć dni 39.025 osób. 


na koloniach w kraju. 


Na kolonjach letnich, zorganizowa. 
nych przez towarzystwo pomocy dzie- 
ciom i młodzieży polskiej w Niemczech 
znajduje się obecnie około 4.800 dzieci, w 
łem 2:000 dzieci polskich z Niemiec, , 
z Górnego 


resztę zaś stanowią dzieci 
Śląska. | ; 
Dzieci rozmieszczone są na 


kolone l 


jach zbiorowych na całym terenie Rze- 
czypospolitej i pozostaną na nich da 
końca września. Oprócz celu odpora 
kowego kolonje te mają za zadanie ści. 
ślejsze nawiązanie łączności między, 
dziećmi polskiemi, zamieszkalemi na ob. 
czyźnie, a Macierzą. y 


4000, Lwów 2165, Śląsk 8351, 


? Bia 


Liczba częściowo zatrudnionych wy- 


i 


| 
| 


Kto bacznie obserwuje życie spo 
łeczne i urządzenia społeczne, ten 
stwierdzić musi z przykrością, że w 
ostatnich latach nastąpiło jakieś wiel 
kie nieporozumienie, jakaś pomyłka 
u góry, u sfer decydujących pod 
postacią rozmaitych reform społecz 
nych, zmian ustawodawstwa społecz 
nego, organizacji administracji intsy 
tucyj społecznych i rozmaitych in- 
nych eksperymentów. Z powodów, 
znanych tylko danym czynnikom, 
zmienia się do gruntu organizację 
dawnych iusytueyj społecznych, a 
właściwie przeprowadza się tylko 
eksperymenty na ich ciele. 

`- Nie jestem konserwatystą, nie 
bronię z uporu czy też dla zasady 
- wszystkiego, co dawniej było; nie 
mam wstrętu do nowatorstwa, do re 
form i zmian. Bynajmeiej: Znam 
wszystkie błędy, wady, braki daw- 
nych „systemów , znam doskonale 
braki takiej instytucji społecznej, 
jak dawna kasa chorych, ale stra- 
zhem mnie przejmuje przyszłość o- 
oecnych, zreformowanych, scalonych 
kas chorych. Podzielam zupełnie zda 
nie autora artykułu „Czy zmierzch 
kas chorych* — 1 z równym pesymi 
zmem oceniam przyszłość ten insty- 


sfery decydujące nie zmienią me- 
tod, sposobów, reform, zmierzają- 
~ gych-do sanacji tej instytucji, wedle 
ich pojęcia. 

$  W:tym stanie, w jakim się obec- 
nie kasy chorych znajdują „leżą 0- 
ne na obie łopatki” i gdybym chciał 
być złośliwym, twierdziibym że już 
najwyższy czas oddać ster tych in- 
stytucyj w ręce autonomicznych 
władz i zarządów, gdyż gotowe one 
się załamać jeszcze za czasów komi- 
sarskich. - i 

- Faktem jest, że ostainie ekspery- 
ment ze scaleniem kas chorych był 
początkiem końca. Było dwieścieki|- 


brze spełniały swoje zadania i parę 
-reform ustawodawstwa społecznego, 
parę. odpowiednich zmian organiza- 
cyjnych, administracyjnych wystar 
czyłoby, aby stanęły moeno „na obie 
nogi“. ; 
Tych. parę czy nawet paręnaście 
kas chorych, które czy to wskutek 
nieuczciwości zarządów lub komisa 
rzy, czy też wskutek innych nieszczę 
śliwych okoliczności, się załamywa- 
ły i prawie niewypłacalne były, rno- 
żna było jeszcze przez odpowiednie, 
celowe „radykalne“ zabiegi urato- 
wać. Byle tylko nie podważać bytu 
> _ innych kas, byle nie zarazić jednem 
|  zgniłem jabłkiem całego kosza. A 
właśnie to się niestety stalo! 
Scalono walące się kasy z wege- 
tującemi; deficytowe, zadłużone z 
kasami, które ledwie koniec z _ koń- 
cem wiązały i ledwo swoim obowiąz 
kom nadążyć mogły. l co się stało? 
Dobra większość kas już  charczy, 
już się znajduje w drgawkach przed 
śmiertelnych. 
Z jednej strony redukcje, a z dru 

gicj — przyjmuje się nowe siły po- 
trzebne z powodu zwiększonych a- 
end u góry, w centralach. 

` Zaiste, na paleach można  wyli- 
czyć te kasy chorych, które obecnie 
obrze się rozwijają i stuprocentowo 
e swoich obowiązków wobec... cho- 
rych się wywiązują. Gdyż śmiem 
wątpić, czy dobra gospodarka do te- 
"go cbeenie się przyczynia, że kasy 
rosperują i czy ukrócenie świad- 
czeń ratuje budżety tych kas. 

_._ Dawniejsze kasy istniały i rozwi 
-= jały się mimo, że nie było lekospisu 
dla lekarzy, którzy z . wyjątkiem 
naprawdę luksusowych recept, pra- 
_ wie wszystko mogli przepisywać cho 
remu. Budowały piękne ambulator- 
Ja, mimo, że corocznie selki ubezpie- 
czonych wy jeźdżało na koszt kas cho 
rych do miejscowości kąpielowych, 
wypłacały regularnie pensje urzędni 
kom, mimo. że lekarze was chorych 
na prowincji aulami, na koszt kasy, 
odwiedzali chorych itp. A dzis? Te 


> bcji, o iles. o ile w ostatniej chwili 


_ "kadziesiąt kas chorych, które pod rzą 
_ dami wybranych zarządów wcale do- 


ordercze eksperymenty. 


go nie wolno, to niedozwolone, tego 
już niema, a to już zniesione... Oto 
stałe odpowiedzi lekarzy i _ władz. 
kas chorych. Najmniej płowa kas 
zalega personelowi za szereg miegię 
cy z placą, chorzy miesięcami czeka- 
ją na zasiłki chorobowe,  ehołzy 
których wyjazd do miejscowości ką 
pielowej lub klimatycznej może ura 
tować, daremnie czakają na pozwole 
nie, a biurowość w zreformowanych 
kasach, pożal się Boże! Ośrodek le- 
ezniczy, pododdział _ administraceyj- 
ny, lekarz obwodowy, lekarz naczel 
ny, dyrektor i komisarz — i nim ja- 
kieś zarządzenie dla chorego wszyst 
kie te instancje tam iz powrotem 
przejdzie, on już dawno zaopatrzo- 
ny został święiemi Sakramentarm. 
Kasy ratują swe budżety kósz- 
tem redukcji świadezeń i lekarstw 
a lekarz w dzisiejszych kasach öd- 
grywa mniejszą rolę, niż inkasent. 
Kasa dzisiejsza składa się z budyn- 
ku kasowego, komisarza, dyrektora, 
księgowego, sił pomocniczych kante 
laryjnych i całej masy druków. 1 pie 
$ 


TOW O OIS A h (EPES A AS ANAT a E DOA 


częci, a lekarze, to tylko „konieczne 
zło w kasach“. Wprowadzenie aptek 
podręcznych w ośrodkach kasowych, 
zawierających leki gotowe we flasz- 
kach lub proszki w tabletkach, I nie 
dozwalających na dowolne kombi- 
nacje składu leków, to ostateczne z: 
bicie wszelkiego indywidualizowa- 
nia chorego i chorób. 

Smutno więc jest w tych instytu 
cjach, a rzeczywistość każe na 
smutny koniec przewidzieć. | 

Czyż jednak niema ratunku na 
to? Owszem! Ale wpierw ustać mu- 
szą rewolucyjne nigdzie  przediem 


nie wypróbowane reformy i zamiary ` 


organizacyjne, robione przez nie [a- 
choweów „przy zielonym stoliku. 
Nastąpić muszą zmiany ustawodaw- 
stwa społecznego, ale nie takie, jak 
to się zapowiada. 

A wreszcie rządzić muszą kasami 
obywatele wybrani przez pracodaw- 
ców i ubezpieczonych wespół z naj- 
ważniejszym w kasach chorych czyn 
nikiem — lekarzami. 

; Dr. Ra 


a L. ; Te : 
Wstrząsaiąey wypadek na ul. Reymonta 
w Grodźcu. 
Kobieta i 4-'etni chłopiec zmiażdżeni przez koła samochodu 
_ ciężarowego. — -Szofer Boles aw huk aresztowany. 


Wezoraj około godz. 11.15 przed 
południem w Grodźcu wydarzył się 
wstrząsający wypadek, który wy- 
wołał wśród mieszkańców Grodźca 
i okolicy sę 

olbrzymie poruszenie. U 

Ofiarami strasznego wypadku pa 
dlo dwoje ludzi, którzy ponieśli 
śmierć na miejscu. Er 

Są to Z7-ietnia mężatka Aniel 
Sierkowa i 4-letni chłopiec Włodzi- 


--mierz-Derdak, 6boje-zam.-w-Gret 


Cu. z ŻA 

"Na ul. Reymonta samoehód cię- 
żarowy, naładowany węgłem 

wjechał na chednik, 

zabijając na miejscu Sierkową i 
Dendaka. 

Straszny ten wypadek miał 
przebieg następujący: Na ul. Rey- 
monta zatrzymał się wóz, 

przy którym pękło koło. 

Furman, nie widząe żadnej po- 
mocy, bezradnie chodził dokoła wo- 
zu. 

W- pewnym momencie od stro- 
ny towarzystwa grodzieckiego nad- 
jechało auto ciężarowe, również na- 
ładowane węglem, a prowadzone 
przez szofera | 

Bolesława. Kuka z Będzina. 

Szofer, któremu widocznie się 
spiesz;7io, postanowił wyminąć wóz, 
który s:ał prawie na środku jezdni. 
Dodać należy, że 
ulica Reymonta jest bardzo wąska, 
tak, że po jezdni z trudnością mo- 
gą się minąć dwa samochody. 

¿c Podczas mijania wozu przednie 
koło samochodu  zaczepiło o wóz, 
wskutek czego ż l 

samochód raptownie skręcił. 

Szofer, któremu wskutek raptow 
nego szarpnięcia, wypadła z rąk 
kierownica, nie mógł już samocho- 
du opanować. 


Samochód wjechał na chodnik, 
na którym w tym momencie 

znajdowało się kilka osób. 

Rozległ się przeraźliwy krzyk. 
Pod kołami samoelwdu znalazły się 
dwie osoby, najechane z tyłu. Szofer 
rapcownie zahamował. Było już je- 
dnak 

za późne. 

W mgnieniu oska na ulicy wy- 
tworzyło się zbiegowisko. Z pod kół 
-SAMOCHOdW ROSZ O = 
wyciągnięto w straszny sposób 
zmasakrowane zwłoki  Dendaka, 
któremu auto zmiażdżyło formalnie 

caią głowę.. 

Następale wyciągnięto z 
kół Sierkową, 
którą samochód przejechał wzdłuż 
Nieszczęśliwa niewiasta nie dawała 
żadnego znaku życia. Wezwany na 
miejsce 

lekarz stwierdził jej Śmierć. 

Zwłoki nieszczęśliwych ofiar od- 
wieziono do kostnicy. Na miejsce o- 
kropnego wypadku przybyła poli- 
cja, która na skutek przeprowadzo- 
nego dochodzenia 
ustaliła, że wine w tym wypadku 
ponosi całkowicie szofer Bolesław 

Kuk, którego aresztowano 
i przekazano do dyspozycji 
działu śledczego-w Sosnowcu. 

W całym Grodźcu i najbliższych 
okolicach straszny ten wypadek wy 
wołał ogólne poruszenie. Na miej- 
scu wypadku przez dłuższy czas 

soromadziii się ludzie, 
żywo komentując śmierć Sierkowej 
i Dendaka. 

Dodać należy, że samochód jest 
własnością ; 
inż. Maleszewskiego z Sosnowca. 
Samochód wiózł węgiel z towarzy- 
stwa grodzieckiego do fabryki Für- 
stenberga w Będzinie. 


pod 
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ZBRODNIA CZY GŁUPOTA. 


NIEBEZPIECZEŃSTWO NA TORZE 


Maszynista ze Strzemieszyc, p. 
Cieszewski, prowadząc onegdaj po- 
ciąg osobowy. ze Strzemieszye, zau- 
ważył*na' drugim torze pód: Sław- 
kowem kawałek żelaza (siodełko) 
wbite pomiędzy spojenia szyn. 


P. Ciszewski pociąg zatrzymał i 


wyrwał przeszkodę, która mogła spo 
wodować wykolejenie się pociągu i 
katastrofę. 

Za pół godziny po tym torze miał 
iść pociąg osobowy z Olkusza do Ka- 
towie nr. 41. 

Władze policyjne prowadzą do- 


KOLEJOWYM POD: SŁAWKOWEM. 


chodzenie, czy zachodzi tu zbrodnia 
sabotażu, czy też zwykła głupota, 
albo lekkomyślność. 


SZ 


PA- 


PIERWSZA WYTWÓRNIA 
RASOLI W ZAGŁĘBIU 
meg «= go 5 
„ELEGANT 
Sosnowiec, Modrzejowska 18, 
tel. 10,27. 
poleca damskie, męskie i dziecin- 
ne parasole w najlepszym gatun- 
ku, po najniższych cenach. 
Przyjmuje wszelkie reperacje 
i pokrycia parasoli. 
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Sjerpień 

Że Jutro. Joanny Fremjot 
20 Wschód słońca: 4.39 

Sobota | Zachód słońca: 6.54 


*ADJO 
WARSZAWA. 
Sobota 20 sierpnia. 

1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze 
gląd Prasy Polsk. 12.40. Urzęd. kom. P. 
I. M. 12.45. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 
15.10. Płyty. 15.30. Wiad. Wojsk. i strze 
Jeekie. 15.40. Słuch. dla dzieci. 16.05, Mu- 
zyka lekka. 16.35, Kom. dla żeglugi i ry 
baków. 16.40. Przegląd wydawnictw per 
jodycznych. 1740. Koncert popułarny. 
18.00. Odczyt. 18.20. W pałacyku Łazien 
kowskim. 18.50. „Muzyka lekka 19.15. 
Rozmaitości, 19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45, 
Wiad. ogrodnicze. 19.55. Program na 
dz. nast. 20.00. Muzyka lekka. 21.40. 
Na widnokręgu. 21.50. Dod. do Pras. Dz. 
Radj. 21.55. Kom. Gł. St. Meteor. dla 
kom. lotn. 22.05. Utwory Chopina. 22.40. 
Wiad. sport. 22.50. Muzyka tan. 


WARSZAWA. 
Niedziela, 21 sierpnia. 

9.00. Tr. cichej mszy z Wilna. 9.4. 
Muzyka religijna z płyt. 10.05. Program 
na dz. nast. 10.15. Tr. z lotniska warsz 
10.55. Urz. kom. PIM. 11.00. Tr. z Salz- 
burga. 19,50. D. c. tr. Międzynarod. raidu 
awionetek (tr. z Krak. 13.00. Nauka za- 
wodu jako zagadnienie prasy. 13.15. Pły 
ty. 18.50. D. e. tr. Międzynar. raidu a. 
wionetek (tr. z Krak.) 14.00. Jak się u. 
strzee chorób żołądka. 14.15 Płyty. 
14.30. Odczyt roln. p. t. Porady wetery 
naryjne. 14.50. Utwory skrzype. 15.05. 
Odezyt roln. p. t. Zużytkowanie miodu. 
15.25. D. c. muzyki. 15.40. Co,się dzieję 
na świecie. 15.55. Feljeton dla dzieci. 
16.45. Wiad. przyjemne i pożyteczne. 
17.00. Muzyka operowa. 18.00. Feljeton 
p .i. Nie masz pana nad ułana. 18.20. 
Muzyka lekka. 19.10. Rozmaitości. 19.30 
Kom. Tow. Zachęty do Hodowii koni w 
Polsce. 19.35. Skrzynka poczt. 19.55. Pro 
gram na dz. nast. 20.00. Koncert wieczor 
ny. 20.45. Kwadrans lit. 21.00. D .e. kon- 
certu. 21.50 Wiad. sport. z prowincji i 
Warsz. 22.00. Muzyka tan. 22.40. Kom. 
Gł. Wojsk. St. Meteor. dla kom. . lotn: 
22.49. Wiad: sport. z Warsz. 22.50. Mu- 


zyka tan. 
KATOWICE. 

Sobota, 20 sierpnia. x 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program na dz. nast. 12.10. Codz. Prze- 
gląd Prasy Polsk. z Warsz. 17.20. Ply 
ty. 12.40. Kom. meteor. z Warsz. 12.45, 
Płyty. 14.60. Kom. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z Warsz. 15.10. Intermezzo muz 
15.380. Tr. z Warsz. 16.05. Intermezzo mu 
zyczne. 16.20. Skrzynka poczt. 16.40. Tr. 
z Warsz. 19.155 Rozmaitości. 19.30. Pro- 
gram na dz. nast. 19.35. Pras. Dz. Radj. 
Z Warsz. 19.45. Feljeton sportowy. 20.00 
Tr. z Warsz. 22.00. Program na dz. nast. 
22.00. Muzyka tan. 22.40. Wiad. sport. 
z Warsz, 22.50. Muzyka tan. z płyt. 


—00 
Z KIELC. 


(k) Osobiste. Naczelnik urzędu śled. 
czego, podinspektor Tadeusz Wertz wy 
jechał na 5-cio tygodniowy urlop wy- 
poczynkowy. ł 

Zastępca nacz. urzędu śledczego pod 
komisarz Adam Kostyrka, powrócił z 
urlopu i objął urzędowanie. 

(k) Nadzwyczajne zebranie członków 
cechu szewcko-cholewkarskiego w Kiel 
cach, odbędzie się w poniedziałek dnia 
22 sierpnia br. o godz, 5 popoł. w lokalu 
stowarzyszenia rzemieślników chrześci_ 
jan. 

Na porządku dziennym sprawozda* 
nie st. cechu ze zjazdu w Warszawie, 
które odbyło się dnia 3 bm. w sprawie 
ostatnich posunięć firmy „Bata“, oraz 
sprawy organizacyjne“. ; 

(k) Pouderoux w Kielcach. W prze- 
jeźdze z Warszawy do Paryża, zatrzy- 
mał się w Kieleach komitet straży o- 
gniowej m. Paryża płk, Poudreoux, któ 
ry w towarzystwie swej małżonki i in 
spektora głównego zw. straży  ognio- 
wych p. Radwana zwiedził tabor straży 
kieleckiej . 

Płk. Pouderoux zdziwiony był małą 
ilością samochodów w straży jak na 
miasto wojewódzkie, natomiast zach- 
wycał się dobrze utrzymaniem i kar- 
nem pogotowiem oraz końmi, których 
nie widział ad roku 1912. Na zakończe- 
nie mili goście wpisali się do złotej 
księgi straży kieleckiej. 

Przed remizą pwitał gości instruk- 
tor okręgu kieleckiego K. Jurkowski 
w tow. instr. zw. wojewódzkiego J. Pien 
kowskie ». Na terenie straży powitał 
gości 1: 'zelnik straży EF. Karsch, w 
tow. zastępcy swego Borchólskiego i 
adjutanta Niklasa. s , 

(k) Otruła się esencją oetową. Aniela 
Chrząszczówna, lat 28, zam. przy ul, 
Piotrkowskiej wypila onegdaj wiekszą 
ilość esencji octowej i po przewiezieniu 
do szpitala św. Aleksandra w kilka go 
dzin zmarła. 

Przyczyna samobójstwa narazie nie- 
znana. 


Nr. 228. 
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Afera konkurencyjna 
w przemyśle cynkowydń. 


NIEUDANA PRÓBA PRZEKUPIENIA URZĘDNIKA PAŃSTWO 
WEGO PRZEZ FUNKCJONARJUSZA FABRYKI POLSKI PRZE 
MYSŁ CYNKOWY W BĘDZINIE 


doręczeniu wykazu firm. 

Solidny urzędnik zawiadomił 0 
wszystkiem swe przełożone władze 
kolejowe i policję gdzie również 
zdeponował wręczone mu przez 
Hamburgera 50 zł. Spraweę przeka- 


(k) Odznaczeni złotem medzlem za- 
sługi. Na 5iym. ogólno państwowym 
zjeździe strażackim w Warszawie, zosta 
li odznaczeni złotem medalem zasiugi 
pp. prezes rady ` -ojewódzkiej Jerzy 
Paciorkowski wojowoda kielecki i skar 
bnik zw. wojew. Kazimierz Hempel 
kier. tymczasowego zarządu 10. 'Chę 
cin oraz srebrnym medalem zasługł 
Dp.: inspektor ZW. wojewódzkiego stra 
ży ogniowych. Józef „Plebanek i adju- 
tant straży kieleckiej Fustachjusz Ni- 
klas (poraz drugi). 

_ (k) Uderzony kawałkiem drzewa w 
pierś poniósł śmierć na miejscu. Oneg 
daj o godz. 1.30 popol. w tartaku paro- 
` wym Abrama Windmana w Kaniowie, 
zano sądowi, a sędzia śledczy zarzą- POR: p dst pracy, robo- 

: Ę A _ tnik Tadeusz F oak, a , zam. We WS? 

3 ‘A dził przytrzy mania Jakóba Ham- Kaniowie zosiai ugodzony kawałkiem 
ski przemysł cynkowy W Kostuch-- burgera, który podezas przesłucha- drzewa w pierś, wskutek czego poniósł 
nie wysyła ładunki towaru. nia przyznał się do - usiłowanego Śmierć na miejscu. : 

P. Olbrycht pozornie zgodził się przekupienia urzędnika państwowe- Ze ZĘ 
na tę propozycję i przyjął ofiaro- go, oświadczając zarazem, że ucz SR gosSNOWCA 
wane mu 50 złotych zadatku, reszta to na polecenie firmy. (s) Z podciękowaniami dla związku 
zaś sumy miała mu być wypłaconą W tej sprawie przesłuchany ma pracy PA kobik w say? 
20 sierpnia br. w mieszkaniu p. Ol być również dyrektor będzińskiej - POT ŚC Mika, b za A 

: Annis : $ meh dniach kilka osób, rodziców dzie- 
brychta w Katowicach—Załężu, po firmy Jerzy Fiirstenherg. 


ei, wysłanych na kolonje letnie do Se- 
Straszne skutki wybuchu pocisku w Ghechie 


Yrzez zakopcone szkiełka... 
£ 


Klęska bezrobocia nie przestaje nas 
gnębić. Rzeczą jest powszechnie wia- 
Joma, że gdy człowiek ma wiele czasu, 
; bardzo mało pieniędzy, wysila swą 
łantazję na różne pomysły, żeby czas 
wolny zamienić na pieniądz, zgodnie Z 
yospolicie znaną dewizą — czas to pie. 
niądsz. 

Ponieważ dotychczas w żadnem pań- 
stwie niema tak pożytecznych i huma- 
sitarnych kantorów wymiany, któreby 
1skuteczniały tego rodzaju tranzakcje, 
przeto każdy bezrebotny stara się na 
swój sposób zdobywać niezbędne do eg- 
zystencji grosze. Najprostszym i najwię 
tej praktykowanym sposobem w da- 
nym wypadku jest — żebranina. 

Ale i żebrać umiejętnie jest to sztu* 
ka nielada.  Zapukać do mieszkania, 
zdjąć ozapkę i powiedzieć: — „Jestem 
bezrobotny, proszę a jakieś wsparcie“ 
— to już nie robi dziś wrazenia. Po- 
wiedzieć zaś: — „Jestem podróżny, bra 
kuje mi 20 groszy do biletu* — to tak- 
że nie skutkuje, bowiem częste usłyszeć 


Katowice, 19 sierpnia. 

Dnia 17 sierpnia br. urzędnik fir 
my polskie zakłady przemysłu eyn- 
kowego w Będzinie, Jakób Hambur 
ger, usiłował przekupić kasjera ko- 
lejowego Jana Olbrychta z IKostuch 
ny, przyrzekająe mu 250 złotych za 
spis firm, do których fabryka Ślą- 


pp p p z a R W M mę 


b 
eno" 


dziszowa przez sosnowiecki związek 
pracy obywatelskiej kobiet — z proś 
bą o napisanie kilku słów pod adresem 
związku i wyrażenie związkowi podzię- 
kowania. 


można odpowiedź: „Jedź pan na gape!“ 

A takim, eo to od trzech dni nie 
jedli, poprostu drzwi przed nosem za- 
mykają. 


Okazuje się, że i w procederze jał- 


„aużniezym trzeba się zdobywać na pe- a i kb ja Beag: rozszarpany przez poaske, rażają podziękowanie , dla związku za 
wien zasób oryginalności. Przekonał skiej, Roman Jakubczyk, przymios” qwa opodal stojący sąsiedzi Jakub- organizowanie kolonji i proszą, aby 
w przyszłym roku dzieci ich znów mo- 


mię o tem fakt następujący: 

Wczoraj, gdy otworzyłem drzwi. sły 
sząc energiczne stukanie, ujrzałem sta- 
jącą na baczność postać... (Najtrafniej, 
sze to określenie, gdyż przed kasem 
drzwiami musi chwilę postać) Brunet. 


d tygodnia wska i ro EE W pewnej chwili rozległ się ogłu do szpitala św. Błażeja w Olkuszu. zabawiał się wesoło w Sosnowcu M jed 
nie przenikliwy +. ameldował się CA p PE 5 REECE nej z restauracyj Z wiema nadchne- 
otko ` sza jący huk, który przejął - ma W A nad t Sa mi „donnami“, które zabraly. mu Æ 

szczem mieszkańców nawet sąsied- zmari, Mudynę uda się utrzymać kieszeni pieniądze (75 zł.) i uiotniły sią 


— Pięć lat siedziałem w uw4Bieniu, 
„rzed tygodniem mię wypuścili, może 
mi pan da jakie wsparcie!... 


Naturalnie sięgnąłem pośpiesznie do 


portmonetki dałem mu 5 groszy. lak 
jamo zapewne postąpi każdy przezerny 
bywatel. Jakże nie dać takiemu wię- 
ziennikowi, który aż 5 lat siedział za 
kratkami, przyzwyczaił się de czystego 
łokalu. regularnego pożywienia, spate- 
tu o wyznaczonej godzinie i innych wy- 
gód, stosowanych -powszechnie w wie- 
ziennietwie. 

Nie dasz mu 5-ciu groszy — przyj. 
dzie w nocy i zabierze caly dobytek: 
z takim kryminalnym weteranem żar- 


łewać nie można. > k 0 h Mari 
RE x 
Jak widzimy więc — oryginalność RA R A SUE SE arjannę sadem okręgowyn w Sosnowcu, oskar- _ (s) Paser w kryminale. Dn. 18 bm., 
owa ; w związku z kradzieżą u dr. Sztuki w 


popłaca w każdym fachu! A 


Keer Skutki kopnięcia były fatalne. zabicie jej płodu. Blumensztyk. w „Będzinie, <oskat- i 

A 5-6 Nowakowa padła nieprzytomna na Ze względu na bardzo niski poziom SARE o aka Przekazano go wła: 1 

RE z: . ; om sądowym. 3 ! 

POR RTII Ba cSpa?ha4$9 ziemię, a pędąc w poważnym stanie, kulturalny podsadnego, wymierzono zom ym A. 
doznała gwałtownego krwotoku i mu stosunkowo niewielką karę—trzech (s) Kradzież roweru. Janowi Kupee, 


REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HAN DLU? 


z< 


| Mąż za miljony : 
U m> poWIEŚĆ) 

261. 
— Za krzywdę, jaką mi pan wy- 


W = ESS 


cządziłeś, pozbawiając mię szezę- zbrodni i dzięki miljonowemu jej dzielić panu jednej rady. Rozumiem ubranie eleganckie bluzę roboczą i 
ścia! Ach! za i będzie posagowi zdobył majątek, gdyż swój żeś pan cierpiał, ale jest ktoś, cier- udał się do sali stołowej, w której 
taką, jaką pan soble, WYS TUPP stracił na rozpuście. piący więcej od pana... To ta mę- dekoratorzy zebrali się na posiiek. 
Nie nadstawig maj piersi -na „EWOJĄ Jeżeli pan nie jesteś upoważnio-  czenniea, której nie miałeś pan od- Po czem odszedł wraz z nimi do 
szpadę! lub kulę!... Los w oss ny przez hr. de Lueenay, jedynie wagi uczynić swą Żoną szczęśliwą willi jaworowej i wszedł na ruszto- 
ri jest Pa EE. kę ae interesowanego w tej sprawie, to (i szanowaną! Zapomnij pan o niej, wanie. ` 

Zresztą można walczyć 2 człowie- -z jakiej racji mieszasz się pan do zapomnij nawet jej nazwiska, po- - Juljusz de Luceray jadł śniada: 


kiem uczciwym, gdy tymczasem pan 
jesteś zbrodniarzem!  Ziemszczę Się 


pęitnując cię hańbą, oddam cię w 
ręce sądn, który cię wyszłe na ga- 


AI 
SME wzruszył ramionami swego nazwiska, chociaż wiedziałeś, której się nie dopuściła, winę, o któ Juljusz Claude z wysokości ru- 
e: Ban jesteś warjatem! ode że była niewinną! A przecież była rej w anielskiej czystości swej na- sztowania, gdzie udawał pilnie ża: 
=el hodno: to piękna, wspaniałą rola! Odma- wet nie miała pojęcia, pan, jak się jętego robotą, śledził dom zamiesz- 
Askana wiam panu prawa sądzenia 1 gdyby domyślam, podałeś , myśl jej ojcu kały przez Gahrjelę Stellini, która 
hr. de Lucenay obecny był tu w tej narzucić Jej małżeństwo z hr. de stojąc w oknie, patrzała przez lor- 


— Obelgi pańskie nie dosięgają 


Lucenay poleci! panu odszukać ojca 


pod Olkuszem. 
DWA TRUPY. — JEDEN CIĘŻKO RANNY. 


Onegdaj wieczorem 19-letni mie 
szkaniece Chechła, wsi sąsiadującej 


do domu znaleziony na poligonie po- 
cisk artyleryjski. Chcąc zbadać wnę 
trze pocisku, zaczął odkręcać zapal- 
nik. Ponieważ szło mu to opornie, za 
czął sobie 


pomagać młotkiem. 


nich domów. 
Po tym strasznym wybuchu trzy 
ciała tarzały się we krwi na ziemi. 


Sprawca wybuchu, J akubczyk zo 
stał formalnie = 


czyka , Antoni Mudyna i Stanisław 
Jampich obydwaj po 16 lat, zostali 
ciężko ranni odłamkami pocisku. 
Pierwszej pomocy rannym udzie- 
lil lekarz z papiermi „Klucze“ dr. 
Auerbach, następhie odwieziono ich 


przy życiu. 
„ Dom Jakubczyków zosta! poważ 
nie uszkodzony od wybuchu. 


Smutne skutki nieporozumienia 
na tie majątkowem. 


W rodzinie Nowaków Ba koienji pod 
Zawierciem panowało od dłuższego 
czasu nieporozumienie na *łe majątko- 
wem. 

Potęgowana z roku na rok nienawiść 
między członkami rodziny, znalazła uj- 
ście w wałnej rozprawie na spornej 
łące, gdzie 20-letri Józef Okularczyk 


przedwczesnego porodu, tak, iż tylko 


dziecięcia, któremu, dał swe nazwi- 
sko? Czy to hrabia zobowiązał pana 
do wydania w ręce sądu przestępcę, 
dla potępienia go, aby Paryż, Fran- 
cja, Europa, świat cały wiedział, że 
on, hr. de Lucenay-Charente, prawy 
potomek wielkiego rodu, sprzedał 
swe nazwisko pannie Dauray, ofierze 


niej? Jakie masz prawo, panie Je- 
rzy Lamarre? Mówisz, że kochałeś 


pannę Dauray, a nie miałeś odwagi, 
dla ocalenia jej sławy, ofiarować jej 


chwili, przyznałby, że interwencja 


— Nie należy ona do pana od 


dzięki natychmiastowej pomocy lekar 
skiej, uszła z życiem. 

, Okularczyk zbiegł, obawiając się sa 
rńosądu ze strony przeciwnych mu 
krewnych i wrogo przeciwko niemu u- 
sposobionych sąsiadów, którzy uzbro- 
jeni w kije czatewali na niego. 


acoj Ohkułarczyk sianal przed 


żony o ciężkie pobicie Nowakowej ` i 


miesięcy więzienia. 


“chwili, w której odmówiłeś pannie 
Dauray swego nazwiska. dla ocale- 
nia jej honoru. 

I rzeklszy to artysta wyrwał fo- 
tografję z rąk młodego lekarza, któ- 
ry nie usiłował nawet jej zatrzymać. 
Śchował ją do pugilarest i dodał: 

— Teraz pozostaje mi tylko u- 


nieważ wszystko co wycierpiala i 
co cierpi w tej chwili, zawdzięcza 
nie tylko mnie jednemu, leez i. pa- 
nu! Zamiast: przebaczyć jej winę, 


Lueenay. Czyż się mylę? 


dział 


Dzieci przebywały na kolonji przez 
6 tygodni. Wszystkie czują się dosko: 
nale. Pobyt na kolonji zmienił je nie 
do poznania. z 

Opalone ezerstwe; każdemu dziecku 
przybyło na wadze. Rodzice dzieci wy- 


gły pojechać do Sedziszowa, gdzie by- 
ło im b. dobrze. 

Dodać należy, że wszystkie dzieci, 
które przebywały na kolonji, mają ros 
dziców bazrobotnych. 

(s) Niemiły koniec wesołej zabawy. 


Kuchta z Welnowca (Górny Śląsk) 


bez śladu. Policja szuka. 

(s) Wyjaśnienie p. Bonezka. W zw 28 
ku z ogłoszonym w nr. 227 „Expresu 4a. 
pinia z dnia 19 b. m. listem  Lecua 

aufmana, wyjaśniam, że wspom: :u- 
ny L. Kaufman zgłosił się do cechu ra 
pożyczkę, jednak wobec niepłacenia z = 
ciągniętej przez niego uprzednio 5% 
życzki, zarząd cechu odmówił udzielenia 
dalszej pożyczki. Po przedstawieniu 
przezemnie L. Kaufmanowi decyzji za- 
rządu, ten zaczął się awanturować, wo- 
bee czego został wyproszony Z lokalu 
cechu. . 

Podany przez L. Kaufmana fakt po: 
bicia krzesłem jest zwykłym  oszczer- 
stwem spowodowanem osobistą zemstą, 
Za oszczerstwo to pociągnąłem L. Kauf 
mana do odpowiedzialności sądowej. 

Z poważaniem 
Wojciech Bonczek, starszy cechu 


Sosnowcu, zatrzymany zostal Szlama 


zam. w Żorach (G. Śląsk) skradziono 
w Sosnowen rówer, wart. 140 zł. 


marre zgnębicnym i po raz pier- 
wszy wyrzucającym sobie, utratę 
szczęścia z braku odwagi. 
_ Claude po przybyciu do Varen- 
ne-Saint-Hilaire udał się do najętego 
przedtem pokoju w oberży, zabrał 
dane mu przez Magdalenę niektóre 
papiery i rzeczy, nałożył na swe 


nie z panią Dauray. 

Anusia ubierała swą panią, ocze- 
kującą gorączkowo chwili zobacze- 
nia swej córki. 


-netkę na willę jaworową, oczekują 


DWORZEC 


W NU A ETAS 


ES 


mnie, przestań więc pan je miotać! pańska jest nieżręczną, miewłaści- Jerzy nie nie odrzekł, tylko we- zapewne na pokazanie się hrabiego: 
Z jakiej racji przyjmujesz pan na wą i obraziłby się pańską zarozu- stehnął. Nagle Claude spostrzegł powóz 
siebie rolę mściciela? Tak, to pra- miałością! Juljusz powiedział prawdę... ion zatrzymujący się przed nr. 27-my< 
uda, a wiem to równie dobrze jak Jerzy pochylił głowę. ezul się winnym. Obok powozu jechało dwuch žan 
i pan że :popelnilem zbrodnię wstrę- — To prawda — szepnął. — Pociąg zatrzymał się w Nogent- darmów. | FB 
ing, ate cóż te obchodzi pana? Czy Ona nazywa się hrabina de Lucenay sur-Marne. $ don | 
wr. de Lueenuy upoważnił pana do — Oddaj mi pan tę fotograf ję! Artysta cheąc przerwać rozmo- -- 4 | 
pomszczenia swaj żony? Pozwól —— mówił dalej Juljusz. wę ze swym towarzyszem podróży, | 
nan ini o tem wątpić! Czy hr. de — Ona należy .do mnie. wysiadł i przeszedł do innego prze- | 


adra aaa aa na i a a 


Onegdaj przed sądem  okręgo- 
wym: w Katowicach zasiedli na ła- 
wie oskarżonych:  Ostrowicz Woj- 
ciech, Jabłoński Stanisław, Najman 
Icek, Weisberg Szuliman, Weisberg 
Wolf, Szerman Wolf, Emys Abra- 
ham, Ordon: Mieczysław, Ferster 
fzraeł, Wisnicz Alter, Lemel Teek, 
 (weigenhaft Motka, Fogel Szmuł, 
| pne Ruch: Fogel Ita. Bla 
 kowska Hindla, Weisberg Anna. La 
|= Szmul, Józef Grzegorek i 

aszka Jan — wszyscy z Sosnowca. 
` Przewodniczył rozprawie dr. 
Waniek, oskarżał p: prok. dr. Kulej, 
bronią oskarżonych adwokaci Zbi- 


ski i dr. Kowal. Sprawa ta odbyła 
się już po raz drugi. W pierwszym 
terminie, w dniu 25 lipca b. r. zo- 
stala odroezona z tego powodu, iż 
część oskarżonych, przesiadujących: 
w więzieniu śledczem w Sosnoweu 
i Będzinie, nie została doprowadzo- 
na do sądu. 
Akt oskarżenia zarzuea W ojżcie- 
| chowi Ostrowiezowi, iż w noey z 9 
na 10 maja br. przy pomocy podko- 
pu dostał się do hurtowni tytonio- 
wej Józefa Grzegorka w Siemiano- 
ach skąd wraz ze swymi kolega- 
skradł papierosów i tytoniu war 
ości 6050: zt.. Skradzione rzeczy za- 
ładowanmo na samochód ciężarowy 
Ordona Mieczysława i wywieziono 
je do Sosnowea, gdzie towar prze- 
crawalù wspólniey Skradzioze pa- 
pierosy i tytoń sprzedał Ostrowicz 
w Sosnoweu Izraełowi Fersterowi 
| za 2000 zł asy gą 
~ _ Na rozprawę powołano 22 świad 
"ków. przeważnie z Sosnowca. Zapo- 


wiedź jej wywołała niezwykłe zain- 


sosnowieckich żydów, którzy gre- 
mjalnie przybyli do sądu, wypełnia 
ąc szezełnie salę rozpraw. 

| Sensaeja nie zawiodła, mimo, iż 
| rozprawę: odroczono.. Przesłuchańno 
` kilku świadków oskarżonych. Nie- 
którzy z nich złożyli rewelacyjne 
eznania. Otóż zeznali oni, iż byli 
eroryzowani przez złodziei, którzy 
zmuszali. ich siłą do kupowania kra- 
zionych przedmiotów. Zeznania te 
ywołały wielkie wrażenie na sali. 
Adwokaci postawi: wnioski o od- 
Toczenie sprawy, celem przesłucha- 
E nowych świadków na  okoliez- 
Ść uprawiania teroru. Jednem 
owent — historja a la Tasiemka. 
Sąd udał się na naradę, zarządza 
ąc przerwę, w ezasie której na ko- 
rze sądowym zaszedł niesłycha. 
incydent: Oto jeden ze świad- 
w, niejaki Fesser, podezas prze- 
słuchiwania go przez sąd, złożył ze- 


Ź Z CZELADZI. 


_ (c) Goście cygańscy w Oveladzi. W 
yc dniach na terenie m. Czeladzi o- 
siad] obóz cygański. Cyganie obóz swój 
rozbili na t. zw. „długich łąkach" okok 
T tow. „Saturn, trudniąc się roz- 
sprzedażą po mieści rondłi i kotłów 
własnej „fabrykacji. Ponieważ przysłu- 
- gujacy Im: tymezasowy pobyt na prze- 
| ciag + dut upłynął w dniu wezorajszym, 
| władze bezpieczeństwa zmusiły ich. do- 
a eoa LARIO wanego terenu. 
a ieczni 'wedrow jechali stra- 
E g cy odjechali w stra 


x Pebicie kilofem. Omegdaj przed 
| wieczorem: mieszkaniec wsi Łagisza, 37 
- letni Juljan Popczyk z kilofem w ręku 
napadł na pracującego w polu; 17 _Jet_ 
niego Stefana Ściążko, zam. również 
, w Łagiszy. W czasie szamotaniny Pop- 
 czyk o wiele słabszego od siebie prze- 

eiwnika pobil do krwi. 
Na wszezęty alarm Popczyk puścił 

swą ofiare i uciekł. 


e 


Z. DABROWY.. 

H (d) Zameldowanie J. Baby. 40-letnia 
|| Józefa Eąba, zam. przy uł. Miejskiej 2 
l y Ko -zni itj jej 
zaś Bb ach ją w jej 


|= 


sławski, dr. Malczyk, dr. Frojanow- 


eresowanie wśród będzińskich =- 


w Zagórzu zameldowała w policji, że- 


Z 


znania obeiążające silnie braci: Weis 
bergów. Zeznania te słyszała ich 
kuzynka Weisberżanka, która ne 
korytarzu sądowym podeszła. - do 
Fessera i go spoliczkowała, krzy- 


"eząc, by odwołał swe zeznania. 


Zajście to wywołało: niesłychamy 
popłoch: i zamieszanie oraz. jedno- 
cześnie interwencję: władz. Sędzia 
śledczy, do żywego oburzony tego 
rodzaju wyraźnym terorem, skorzy” 


Dziecko 


NIERDZEWNA eee 0 mt ZR. 


Banda sosnówieckich zlodziej i paserów przed sądem. 
"SENSACYJNE REWELACJE ŚWIADKÓW. —AF 
WEISBERZANKĘ OSADZONO W „KOZIE“ 


ERA A ŁA TASIEMKA. — AWANTURNICZĄ 
_- ©QDROCZENIE ROZPRAWY. 


stał z przysiugujących mu praw, i 
kazał natychmiast zaaresztować te- 
rorystkę i zamknąć ją na trzy dni 
w areszere.. i 
Po tym ineydencie wszyscy wró- 
cili na salę, by wysłuchać decyzji 
sądu eo do: złożomye: przez. obzonę 
wniosków. Sad przychylił się do 
wniosków obrońców i sprawę odło= 
żył, by powołać na następny termin 
nowych świadków. 
TOEN EEA EEE E 


zakopane w chiewie 


wW EANACII POD ŻARNOWCEM.. 


Jedna: z dziewoi witjskiek w kanaołe 


- Podleśrych, gm. Żarnowiec mianowicie 


20-Ietnia Aniela Stępniówna, w końcu 
lipea br. porodziła: niemowle: plei mię, 
skiej. 

W krótkim czasie dziecko zarikłe w 
jakiś tajemniczy sposób. Budzie zaczę. 


li szemrać i snuć różnę przypuszczenia, 
w związku ce zniknięciem niepetrzeb- 
newe balastu Aniełci. Wypadeix doszedł 
do uszu: policji w Żarnowcu, która po: 
dochodzeniu, przekonała. się, że niemo- 
włę zostało zakopane przez Stępniów- 
nę w efilewie. 


Zana z tęsknoty za mężem, który wyjechał da Ameryki 


popełniła samobójstwo. 


We wsi Brzesko — Stare, gm. Grze- 
szów, pow. miechewskiege, miał miej- 
see wypadek, który świaduzy jak. sora 
cą i z jakiem poświęceniem może kochać 
kebieta. Przed kiłkoma laty we wsi 
Erzesko — Stare wyszła zamąż, za Ka 
zimierza Zyelta, jedna z córek gospodz 
rza tejże wsi. Pożycie młodych: malżan 
ków było zadzwycz%j. szezęśliwe.. Miar 
dzi ubóstwiali się wzajemnie. Szczęście 
jednak trwało zbyt krótko. 

W kilka miesięcy po ślubie: Razi- 
mierz Zych zwabiony obietnicami duże 
go zarobku poźegnał żonę i wyjechał do 
Ameryki, gdzie przebywali. jego zuaja. 
ni. Po przybyciu na: miejsce Zych 
miał przesłać żonie pieniądze na ped- 
róż, która miała przybyć za nim da Á- 
meryki. Upływały miesiące i lata, a 
Zych nie dawał znaku życia 6  scbie. 


Zyekowa zaniepokojona o: los męża po- 
padla w straszną ro pacz. W dn. 2 bm. 
Zychowa, nie mając żadnej wiadomości 
6 mężu oraz trapiona rozpaczą postano 


wiła rozstać się z tym światem, wypi- - 


jając większą ilość krecliny oraz esen 
cji octowej. 

Pe przewiezieniu do szpitała, Zychc* 
wa w tydzień t.. j. dm. $ bm. zmarila, 
w strasznych męczarniach, mając lat 26. 

Pwed śmiercią Zychiowa zeznała, że 
powodem samobójstwa była rozpacz i 
sobie znaku życia. 
tęsknota za mężeni, który nie dawał o 

Pozatem nieszczęśliwa zostawila list 
do mąża w którym między innemi pi. 
sze, że była mu zawsze wierną oraz, że 
kocha ge i kochać będzie nawet w gro- 
bie: ; ; 


Skazane b. dozoccy więzienia kieleckiego 


przez sąd ekięgowy w Kielcach. 


Onegdaj w sądzie okręgawym w Kiel 
cach, odbyła sę rozprawa. w trybie u. 
proszczonym, przeciwko byłemu dozor- 
cy więzienia kieleckiego lgnacemu 0- 
brokowi, zam. na przedmieściu Pakosz. 
nr. 17. Obok pełniąc funkcję dozorey w ; 
wiezieniu kiełeckiem zwakiony przez 
przywódców jaczejki więziennej duże- 
mi obietnieami pieniężnemi pośredni- 
czył między organizacjami komunisty 
cznemi, a ezłonkami jaczejki w więzie_ 
niu kieleckiem, jak również wynosił z 
więzienia listy szyfrowane. 

Rola Obroka ujawniona została po 
wykryciu wielkiej afery komunisftycz. 


W sukni kobiecej 


nej w Kielcach, której Kierownikiem 
był as komunistyczny, delegat komite- 
tu centralnego w Moskwie, Benjamin 
Salpeter, który całą akcją kierował z 
celi więziennej. Salpeter jak już deno_ 
siliśmy skazany został przed kilkoma 
duiami przez sąd okręgowy w Kiel- 
cach na 5 lat ciężkiego więzienia, towa- 
rzysze jego dostali pa 3 i 2 lata ciężkie 
go więzienia. 

W wyniku rozprawy Obzok został 
skazany na L miesiąc więzienia. Rozpra 
wę prowadził sędzia Gacki, oskarżał 
podprok. Szydłowski, bronił adw. Gie- 
rowski. 


uciekł ze szpitaa 


wariatów. 


Wilno przeżywa obecnie: nielada 
sensację, o której mówi się szeroko. 
Jest nig niezwykła ucieczka umysło 
wo - chorego ze szpitała w przebra 
niu: kobiecem. 

Szczegóły tej dziwnej historji, 
przypominającej awanturniczą po- 
wieść, są następujące: 

Przed: niedawnym czasem umije- 
szczony został w szpitalu św. Ja 
kóba na wydziale psychjatrycznym 
niejaki M. Szamszurno, zdradzający 
oznaki 


niebezpiecznej, choroby umysłowej. 


Matka Szamszurny ubiegała: się 
przed niedawnym ezasem w lekarza 
o wypuszczenie ze szpitala jej cho 
rego syna, leez bezskutecznie, gdyż 
lekarze uznali, że stan chorego wy 
maga ścisłej izolacji od otoezenia, 
dla którego może być niekezpieczny. 
__ Wówczas sprytna kobieta wpa- 
dła na dowcipny plan uwolnienia 
jej syna podstępem z. domu: warja- 


/ 


tów. W dniu onegdajszym uzyskała 
ona pozwolenia. odwiedzenia swego 
mieseczęśliwego Syna. 

Przed udaniem się w odwiedziny 
chorego syna, Józefa  Szamszurno 
zaopatrzyła się w zapasową suknię 
i ime atrybutta toalety kobiecej, 
które mimo panującego upału przy- 
wdziała na siebie i zgłosiła się do 
szpitala. 

Wykorzystawszy odpowiednią 
chwiłę, kobieta wręczyła zapasowe 
ubranie swemu choremu synowi, któ 
remu kazała natychmiast przebrać 
się. 
Umysłowo - chory wykazał w 
tym wypadku 

dużo sprytw. 


Szybko przebrał się w _ kobieey 
strój I wkrótce szpitał opuściły dwie 
kobiety, z których jedna była prze- 


'branym w strój kobiecy: warjatem. 


Szamszurno. 
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(d) Złodzieje kolejowi wpadli w ree 
ce policji. W ubiegłą środę:ż wagon 
towarowego na stacji w Dąbrowię skra 
dziono większą iość żelaza kandiewe- 
go. Zawiado ona o kradzieży polieja 
wszezęła w jï sprawie  enevgiczag 
śłedztwo;. ktore ujawniło, że spraweami 
kradzieży są: J. Małman, H. Borowite 
ki, A Migdalski, Pr. Grabewski i I 
Kuchta. Wszystkich aresztowano i o- 


sadzone w więzieniu. 


Skradzione żelazo odebrano i ZW. t Ós 
cono władzom: kolejowym. 


8 ZAWIERCIA. 


(z), Osobiste. Wezoraj wyjechał da 
urzędu wojewódzkiego w Kieleach. ko- 
misarz miasta p. Fr. Langert, celem 
uzyskania subwencji na. dalsze zatru- 
dnienie bezrobotnych. 


(z) Zawody rej9noówe, które miały 
odbyć się w Kromołowie w niedzielą 
dnia 2T bm. zostały przesunięte na 
dzień 28 bm. i w tym dniu odbędą się 
nieodwołalnie. 


(z) Pracujący na rotaci pubiiez: 
nyc ubezpieczeni na wypadek hez- 
robecia podlegają, W związku z niszą 
notatką: z dnia 13 bm. o tem, że: pracu- 
jący na robotach: publicznych ubezpie 
czeniu na wypadek bezrobeeia nie po- 
dlegają, magistrat tutejszy otwzymał z 
obwodowego funduszu bezrobocia w 
Sosnoweuw wyjaśnienie, z którego wy- 
nika, że bezrobotni zatrudnieni przy 
robotach publieznyeh, prowadzonych 
przez magistrat z funduszów państwo- 
wych, ubezpieczeniu na wypadek Bez- 
robocia podlegają. 


(z): Echa ogólnego zjazdu straży og- 
niewych. Na odbytem: ostatnio piątym 
ogólnym zjeździe straży ogniowych: 
w Warszawie, naczelne wladze Stra 
żackie nadały szereg odznaczeń związ= 
kowych członkom straży ogniowych z 
całej Polski. Z terenu pow. zawiere- 
kiego otrzymali srebrne medale zasta- 
gi pp.: Wacław Szymański, naczelnik 
straży ogniowej fabryki szkła w Za- 
wierciu i Władysław Jędrze,kiew 37, 
naczelnik straży ogniowej w Żarkscia 
Z ramienia związku okręgowego si“: 
ży ogniowych powiatu zawierekie o 
w zjeździe brali udział st. instruk ot 
E. Wochtman, W. Szymański i A. Ht- 
mańczyk. Poza tem w zawodach ćw'- 
czebńych wzięła udział drużyna stra: 7 
ogniowej kolejowej z Laz, pod dowódz- 
twem. Szcz. Grabowskiego. 


(z) Porżnęli mu” Płaszez na ulicy. 
Na Rozenbluma Hila (Piłsudskiego 5) 
napadło na ulicy 3-ch nieznanych mu 
osobników, którzy po obrzueeniw go 
stekiem obelg,  pocieli mu nożami 
płaszcz, poczem zbiegłi. . Z. pociętym 
płaszezem i ze lzami w oczach zame!do- 
wał Rozenblum o wypadku  polieji 
która strapionemu obiecała napastni- 
ków odszukać. 


(z) Kradzież jabłek. Burzyńska Mi- 
chalina (Staroszkolna. 9) zameldowała 
w, polieji o skradzeńiu jej z. ogrodu 
ółtora metra jablek przez Stefana 
omagalę (Porębska 50). 


(z) Pajmy ubój. Ostatnio u jedrego 
z mieszkańców Zawiercia zostało skon- 
fiskowane mięso końskie, pochodzące z 
tajnego ubożu, które prawdopodoeŁnie 
sprzedawane było jako wołowe. 
Ponieważ mięso pochodzące z tajnego 
uboju nie jest oglądane przez lekarza 
weterynarji, przeto pochedzić ono mmo- 
że z bydłęcia chorego i spowodować 
może zatrucie niejednej rodziny.. 
Mięsa takiega mimo tańszej ceny 


_ kupować nie należy. 


(z) Repertuar kin. Kino „Arlekin* 
„Powrotna miłość”. Nadprogram na 
scenie wielka: rewja: zespołu biliputów. 


——000 
Z OL*USZA 
(ol) Pożar w Łobzawie. W dniu 17 
bm. w zagrodzie Józefa Strojnego w 
Łobzowie, gm. Dłużec, wybuenł pożar, 
który strawił dom: chlew, niektóre 
sprzęty domowe i drób. 
Pożar powstał z defektu kemina. 


zw PCJ 
PODPISANIE I OGŁOSZENIE BE- 
KRETÓW ROLNICZYCH. 


W najbliższych dniach podpisane z0 
staną cztery dekrety rolnicze, uchwala 
ne przez radę ministrów na posiedzeniu 


w dniu 22 lipca b. r. Są ta dekrety: o 


nadzorze sądowym w rolnictwie, o 


segregacji wierzytelności w związku z: 
urzędach * 


parcelacją oddłużeniową, e 
rozjemezych dla spraw kredytowych 
małej własności rołnej, oraz w sprawie 
noweli do rozporządzenia o lichwie pie- 
niężnej. 

Ogłoszenie tych dekretów 
przed 1 września b. r. Zwłoka w podpł 


sadhiu dekretów spowodowana _ została 
trńdnościami technicznemi. 

.m 
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ZE SPORTU. 


Triumf polskiego sportu 


WALASIEWICZÓWNA, WEISSÓWNA I KUS 


NEW YORK, 19.8. Zawody lekko- 
„tletyczne, jakie się odbyły w Chicago 
t udzialem olimpijczyków 17-tu państw, 
przyniosły wielki triumf zawodnikom 

olskim. Na zawodach tych zostały po- 
bite dwa rekordy światowe, a trzy wy- 
równane. 

W biegu pań na dwieście metrów 
zwyciężyła Walasiewieczówna 24,1 sek., 
astanawiając nowy rekord świata. 

W rzucie dyskiem pierwsze miejsce 
zajęła Weissówna, bijąc na głowę mi. 
strzynię olimpjady, amerykankę Coo- 
beland, mając rzut 41 m. 20 cm. 

Punktem kulminacyjnym zawodów 
był bieg na 5000 mtr., w którym trium- 
fował mistrz olimpjady Kusociński 
przed Hillem (St. Zjednoczone) w cza- 
sie 14:59,9. 

Kusociński potwierdził więc swoją 
ekstra - klasę światową i dziś bezsprze- 
cznie należy mu się tytuł najlepszego 
długodystansowca świata. Zwycięstwo 
Kusocińskiego pomimo, że pobił on 
amerykanina, trybuny przyjęły grzmią- 
cemi oklaskami. 

Sto metrów panów wygrał Metcalf. 
AEA WOZY TAT EREA 
 UZIETIRP ER R WS TIE TA TLL RZEC 


prerana ZAC CMENINANKTAMCWCN 


C. K. 8. — „09% Beuthen 

' Zawody w piłkę nożną pomiędzy 
©. K. S. a mistrzem Śląska Opolskiego 
„09% Beuthen odbędą się jutro na boi- 
sku miejskiem w Czeladzi nieodwołal_ 
nie. CKS. przygotowuje się do tych zawo 
dów, aby godnie reprezentować A kla- 
sę Zagłębia. Zawieszony Czapla otrzy- 
mał specjalne zezwolenie od podokręgu 
zagłębiowskiego na rozegranie tego 
meczu. Mydiowieeki nie będzie grać. 

Zawody niedzielne w Czeladzi wzbu- 
dzają duże zainteresowanie. 

Podkolegjum sedziów powinno wy- 
znaczyć na te zawody jednego z lep- 


szych arbitrów. 
—-—0) KOZE= 


„GARBARNIA* — „UNJA“. 

WE dn). u dzisiejszym STS. „Unia 
gościć będzie na swoim stadjonie ligo- 
Wwy zespól „Garbarni* krakowskiej. — 
Powyższe spotkanie odbędzie się © go- 


dzinie 17-ej i porzedzone zostanie za- . 


wodami koleżeńskiemi KS. „Tur“ (5zo- 
pienice) — „Przyszłość“ (Sosnowiec). 


Występ zeszłorocznego mistrza Pol- 


ski w Sosnowcu stanowić będzie nie- 
lada atrakcję dla miłośników sportu 
piłkarskiego. 

W niedzielę dn. 21 bm. „Garbarnia 
rozegra spotkanie w Będzinie z drnży- 
ną ŻTGS. „Hakoah“. 

000— 


WYŚCIGI KOLARSKIE NA TORZE 
„UNJE'. 

Jutro t. j. w niedziele o godz. 3 pop. 
odbędą się na stadjonie STS. „Unja* to- 
rowe wyścigi kolarskie z udziałem wy- 
bitnych zawodników zamiejscowych. 

Program przewiduje 5 konkurencyj 
kolarskich i na zakończenie propagan- 
dowy wyścig motocyklowy dla cezłon- 
ków sekcji motocyklowej STS. „Unja“. 

ń Wyścigi torowe. których dawno już 
nie oglądało się w Sosnowcu, wzbudziły 
wielkie zainteresowanie wśród publicz- 


ności sportowej Zagłębia. 
=—0()0—— 


OSIEM PAŃSTW WEŹMIE UDZIAŁ 
W ZAWODACH O PUHAR 
GORDON - BENNETYUA. 

W tegorocznych dziewiętnastych mię 
dzynarodowych zawodach balonów wol 
nych o puhar Gordon „ Bennetta weź- 
mie udzial osiem państw, a mianowicie: 
Austrja, Belgja, Mrancja, Hiszpania, 
Niemcy, Poiska, Stany Zjednoczone i 
Szwajcarja. 

A Osółem do zawodów, które odbędą 

się w Bazylei w dniu 25 września, zgło 
szono 17 balonów, w tem dwa balony 
polskie „Pełonja” i „Gdynia*. Polska w 
zawodach -0 puhar Gordon _ Bennetta 
bierze udział po rev. pierwszy.” 


EET TO INEEN EECC AT 


Zycie gospodarcze 
GIEŁDA. 


Warszawa, '!%. 8. 


Dolar St. Zj. 8.91 
Fuvnty ang. 31.10 
Rubel złoty -4.69 
Dolar zł. 8.92 


AKCJE I POŻYCZKI. 
Warszawa. 16 6. 
7 proc. Poż. Stabiliz. 52.125 
3 proc. Poż. Budowlana 35.50 
4 proc. Poż. Dolarowa 48.60 
4 proc. Poż. Inwest. 96.00 
Listy zastawne Warszawy 47.50 
Bank Polski 71.00 
Starachowice 7.40 
Modrzejów 2.50 
Liipop 11.75 


D I  WOOI WT  A lo 
Wydawca: Helena 2: 43 


EA zeznan 


(St. Zjedn.) przed niemcem Borkmaye. 
rem i Salettim (Włochy) wyrównując 
rekord światowy, w czasie 10,3 sek. 

- Dwieście metrów wygrał _ łatwo 
Borkmayer w 21.2 sek. 

"Bieg na osiemset metrów przyniósł 
zwycięstwo Rdwardsowi* kanadyjczyko 
wi przed Peltzerem (Niemcy) w czasie 
1:55.4. 

Zawodom przyglądały się kilkutysię 
czne tłumy polonji amerykańskie, któ 
ra licznie zamieszkuje Chicago, wzbu- 
dzając wśród nich entuzjazm dla na- 


DE Zaje aen ae Popa - aaa m nc CIEZKO OAZA ZY a 70 


-azana 


w Chicago. 


OCIŃSKI ZDOBYLI PIERWSZE MIEJSCA. 


szych zawodników. 
* * 


Lekkoatletyka nasza, a z nią i cały 
sport polski odniósł w dniu dzisiejszym 
wielki sukces, zapisując  złotemi zgło- 
skami nową chlubną kartę w historji 
naszego mlodego sportu. 

Międzynarodowe - zawody lekkoatle- 
tyczne w Chicago stały się olbrzymim 
triumfem lekkoatletów polskich. Trój- 
ka naszych olimpijczyków: Walasiewi 
czówna, Weissówna i Kusociński zdo- 
byli wszyscy pierwsze miejsca. 


Na froncie ligowym. 


Mecze ligowe rozegrane w uhiegłe 
dni świąteczne nie wyjaśniły wcale sy- 
tuacji. 

Porażka  „Cracowi* z „Ruchem“ 
przy równoczesnem zwycięstwie „Pogo 
ni“ nad „Polonją* pozostawia kwestje 
tegorocznego mistrza ligi nadal otwartą 

Wobec zmiany terminu rozgrywek 
ligowych, dokonanej ostatnio -przez za- 
rząd ligi, wyznaczona na najbliższą nie 
dziele rozgrywka między „Pogonią“ a 
„Wisłą”, staje się pierwszorzędną atra- 
kcją sportową: 

Zmiany w terminarzu iaeczów ligo- 
wych polegają na tem, że zawody wy- 
znaczone na 30 października i i listopa 
da przeniesiono na terminy: „Wisła — 


„Pogoń“ 21 sierpnia, „Czarni“ — „Ruch“ 


„Ruch“ 13 listo 


25 września, „Pogoń“ — 


peA É LOST a 
Kine-Teatr 


„PALACE” 


TINO — JOSE 


na okoliczne fermy. 


ZAGŁĘBIE |" 


dawniej 
(ino-Teatr „Udziaławy”, 


W roli 


Dźwiękowe l 
KINO 


MOMUS 


Aparatura ożwię- 
| kowa najnowszej 
konstrukcji. 


Noce 


niż 


s Są wy CRAZTETY 


) ŁOSZENI 


oG 


U 


DROBNE 


LOKALE 


DAM pewne wynagrodzenie z2 Wsxa- 
zanie wolnego pojedyńczego odpowied- 
niego mieszkania niedaleko dworca Wa 
Sosnowcu. Zgłoszenia w  Adininistra- 
cji „„Expresuć. 

SZUKAM w Dąbrowie pokoju skram- 
nie umeblowanego w dobrym punkcie 
oddzielne wejście na pracownie kuśnier 
ską za czynszem miesięcznym, oferty 
ż.ceną do „łxpres* Sosnowiec pod 
„kuśnierz. 
UMEBLOWANY pokój do wynajęcia. 


m 


Piłsudskiego 64 II p. m. 7. 


kę 


ck Kupno i sprzedaż. 
TANIO sprzedam, pianino, wiolonczelę, 
fuzję, polowanie i maszynę do szycia. 
Wiadomość: Skład obuwia u p. Niziń- 
skiego, Mościekiego 8. 

KUPIĘ szafę zaluzjową i biurko w 
dobrym stanie oraz 2 fotele. Wiado- 
mość skrzynka pocztowa 109, Sosno- 
wiec. 

SPRZEDAM dom mały murowany 0 
6-ciu ubikacjach ze stajnią i wozem, 
oraz_30 prętów ogrodu. Wiadomość fil- 
ja „Expresu“ w Kazimierzu. 


Od czwartku 18 do 21 sierpnia włącznie 
1iebywały podwójny progra lty proc. film dźwiękowy p. t. 


!w roli głównej jedyny godny następca RUDOLFA VALEN- 
MOJICA, oraz największa artystka Hiszpanii 
CONCHITA MONTENEGRO. ; 

Cudowne melodje! — Bajeczna gra! — Wspaniała wystawa! 


| „BIALI INDJANIE" 


3| dramat awanturniczy w 8 aktach. W 
szerokich mas Rex Bell gwiazda dzikiego zachodu; — Napady 
Ujęcie całej zbródniczej bandy —: — — — 


Dziś podwójny. prowram 


T ALGIERU| 


Piękny wschodni. film 5 


„Miłość Cowboya” 


Nadprogram „lygo 


pada“, „Warszawianka“ — „Warta“ 20 
listopada, „Garbarnia” — Ł. K. S. 20 
listopada, „22 p. p. — „Cracovia“ 20 
listopada, „Legja* — „Polonja” 27 listo 
pada i „Wisła“ — „Warszawianka* 27 
listopada. 

Jutro odbędą się cztery dalsze mie- 
cze ligowe: „Polonja“ — „Cracovia“ w 
Warszawie, „Wisla“ — „Pogoń“ w Kra 
kowie, w Poznaniu „Warta“ — „Ruch“ 
i 22 pp. — È. K. S. w Siedlcach. 

Mecz warszawski nie przedstawia się 
dla gospodarzy pomyślnie. Spotkanie 
„Wisła* — „Pogoń“ może mice bardzo 
poważny wpływ na dalszy układ tabeli. 
Od wyniku meczu w Poznaniu zalęży 
-jak uplasują się kluby w środku tabe- 
li. W spotkaniu z 22 p. p. Ł. K. S. wy 
stąpi prawdopodobnie jako zwycięzca. 


i „SIĘCIA PANA" 


W roli głównej ulubieniec 


DOER 


4ytułowej TOM MiX 
dnik Foxa“ 


Od piątku i dni następnych pe 
Niezrównane arcydzieło w-g. Gabrjeli Zapolskiej 


Š a ù K e `e t 
Policmalster Tagielew 
w roli gl: B. Samborski, Z. Sawan, Nora Ney Jerzy Mar 
Marja Bogda i inri. 


film 


Hiszpańskie 


romans przy dźwięku kastanetów i szpady w 10 akt. 


Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za L wyraz, | 


ESSEET TORZE ZEDO E REA ZKE Ł ŁEZ 
GENOWEFA KULIS zgubila dowód 
osobisty, wydany przez gminę Bejta. 
ZGUEIONO książeczkę wojskową, WY- 
daną przez P. K. U. Będzin na nazwi- 
sko Icek _Jarnowski. 

KAZIMIERZ MAŃCZYŃSKI zgubił 
dowód osobisty, wydany w Poznaniu, 
który unieważnia. Znalazcę proszę 0 
zwrot Seminarjum Nauczycielskie, Wa- 
wel Nr. 1. 


WZ I 
PARKA CZESŁAW zgubił kartę ro- 
werową nr. 397 wydaną przez Starostwo 
Będzińskie wraz z książeczką harcer- 
ską W. Parki. . Łaskawego znalazeę 
proszę o zwrot za wynagrodzeniem. — 
Adres karty rowerowej. 


DNIA 13. 8. br. na drodze Sosnowice 
— Niemce zgubiłam torebkę z zawarto- 
ścią 10 zł., legitymację nauczycielską, 
legit. LOPP., legit. T. ©. L. i inuemi 
na nazwisko Marji Dudkówny. Uszei- 
wy znalazca pieniądze może zatrzyinać 
a dokumenty zechce zwrócić do filji 
Expresu“ Kazimierz. 


39 


BOGACKI STANISŁAW zgubil książ- 
kę wojskową, wydaną przez P. K. U. 
Miechów, kartę mobilizacyjną, legity- 

 mację Funduszu Bezrobocia i kartę 
rowerową, które unieważnia. 


Druk. „Expres Zazłebia* Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-14. 


Nr. 228. 


Ogłoszenie. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okrąg 
gowego w Sosnowcu wniesiono naste- 
pujące firmy: 

dnia 30 czerwca 1932 r. 

A. 5717. „Dafol* — Mordka Dafner* 
— wytwórnia pokostu, lakieru i kitu w 
Bedzinie, Kościuszki 50. Firma istnieje 
od r. 1932. Właściciel Mordka Dafner, 
zam. w Będzinie, Podjazie N. 5. Udzielo 
no samodzielną prokurę Moszkowi Da- 
widowi Dafnerowi. 

A. 5718. „Moszek Kornbrot* — sklep ' 
spożywczy w Starej Niwee, ul. Kościu - 
szki N. 8. Firma istnieje od r. 1932. JJ 
Właściciel Mogzek Kornbrot, zam. tam- = 
że. Na mocy aktu intercyzy, zeznanego < 
przed not. Cichoćskim w Dąbrowie Gs 
dnia 4. I. 1932 r. za N. R. 4. — została 


ustanowiona wyłączność majątku i | 
wspólność dorobku. Ź "34 
DZIAŁ B. 


dnia 7 maja 1932 r. = 
B. 594. „Odlewnia metali -„Fosfor- 

bronz“ — spółka z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością* w Sosnowcu przy u 
Lipowej N. 12. Spółka ma na celu pro. 
wadzenie wytwórni odlewów metalo- 
wych. Działalność spółka rozpoczęła 
dnia 27 stycznia i932 r. Kapital zakłado 
wy wynosi zł. 4.000.—, podzielonych na 
40 udziałów po 100 zł. każdy, wniesiony 
do kasy spółki gotówką. Zarząd intere - 
sami spółki należy do obu spolników t. 
j. do Pawła Piotra Latosa i Antoniny — 
flerok i każdy z nich ma prawo samo_ 
dzielnie reprezentować spółkę przed 
wszelkiemi władzami, instytucjami, o- 
sobami i sądami. Weksle, czeki, przeka 
zy, indosy, umowy, pełnomocnietwa i 
prokury podpisywać będą pod stem- 
plem firmy Pawel - Piotr Latos i Anto 
nina Herok lącznie. Wszelkie inne czyn 
ności i formalności związane z prowa: 
dzeniem spółki — może  uskuteczniać 
samodzielnie każdy z zarządów. Antoni 
na Herok upoważniła Władysława Szul 
ca do wykonywania w imieniu firmy 
wszystkich czynności, do których ona 
jest uprawniona i do podpisywania fir 
my „per prokura“. Spółka z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością. Akt spółki ze- 
znany został przed T. Kalczyńskim, - 
not. w Sosnowcu w dniu 27 stycznią 
1932 r. N. Rep. 154 na czas  nieograni- - 
czony. $ 


CZUPKI HEMOROIDAŁLNE 

- „Varieol* (z kogutkiem) 
Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, | 
krwawienie, zianiejszają guzy (żylaki). | 
Sprzedaja apteki. 3 


NOWEK JOZEF zgubil książkę woj: | 
skową, wydaną przez P. K. U. Sosno- 
wiec. z £ 
PIOTROWSKI PIOTR unieważnia zgu | 
bioną legitymację pozwolenia noszenia 
broni. $ 


ZGUBIONO dowód osobisty- 
przez magistrat m. Kalisza na 
sko Lipmana Klingera. 


wydany 
nazwi_ a 


z $ 
BUDOWA DOMU. Roboty, budowlane | 
w Pogoni i dosiawę materjałńw, budo- | 
wlanych oddam. Oferty do Administra 
cji „Expresu“ w Sosnowcu pod „Ceny | 
konkurencyjne“. š 
KOCIŃSKIEMU ANTONIEMU Skra: 
dziono wyciąg z ksiąg ludnosci, wyga 
ny w Sosnowcu. 
7 DNIEM 16 8. kupiłem zaklad fryza 
jerski przy ul. Kościuszki 2% w Dabro- 
wie od H. Szajnfelda. Za wszelkie dłu- | 
gi zaciągnięte przez niego nie odpo- | 
wiadam. J. Lewkowicz. E 
SLEZAK JAN, dozorca kop. „Wiktoz 
rja“ w Dąbrowie zgubił kontrolkę ro- 
botników. Łaskowy _ znalazew zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem. Strzem1e- 
szyce, Dąbrowska 108, piwiarnia „Ga- 
stronomia . T 
UNIGWAŻNIAM weksel na 100 zł. im 
blanco, wystawca Stanisław Kowalik, 
Bańgów G. Śl. Wiejska 5. $ 
Zdję ia | 
z Zjazdu Legionistów 


w Gdyni są do nabycia w Foto Stel- 
maszczyk. Sosnowiec - Pogoń Orla 4._ 


aaa 


mas zOSDOWIOĆ Oran 
WEKSLE na 1000 zł, które się znaj łują 
u Szlamy Goldfelda z Wrocławia, Wy- 
sławea I. Trydman z powodu tego, Ze 
weksle są depozytne od dwóch lat, więć 
odmówi wystawca płacenia. RS 


AOPEZEZEŁE. 


Redaktor odp.: Józef Oskóiski. 


